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JO'. Xże Warszawski, Feldmarszałek, Na, 
miestnik Królewski, dziś wyieżdża 7. IV  ar sza, 
fvy, ma nocować \y Sochaczewie; zwiedzi część 
Województwa Mazowieckiego i Płockiego; spo­
dziewany z pow rotem za dni 12. Onegdaj w la* 
ivarzystwie JJW W , Jenerał - Gubernatora Hra­
biego H itta  i Jenerał-Lejt:  R aalenstraiicha  
oglądał w'znpwione roboty dla ukończenia no­
wego Teatru na placu M arywi/skim - Od 2 
wieków corocznie wznawiana uroczysta Proce­
sja z Kościoła XX. Dominikanów , w święto N. 
MARJI Różańcowej, wczoraj odbytą została 
po Nowem mieście, przy towarzyszeniu liczniej 
niż w kilku lalach zeszłych, pobożnego I.udu. 
Celebrował JW. JX. W oiakow ski Biskup Sufra- 
gan Lubelski. — Dla rażonej piorunem, biednej 
Matki 3ga dziatek, wczoraj w Redakcji Kurje- 
ra złożono zł. 15 .— W  księgarni A, Brzeziny 
i Komp. przy ulicy Miodowej Nr 481 , znaj- 
duie się kilka nowych opisów podróży w ig- 
zyku Francuzkim , iako to: do B rązylji przez 
Augusta de S . H ilaire  , 2 vol. fl. 36. Dzien­
nik podróży do Tembohu w środku A fr y k i , 
przez Denne’ C a illd , 2 vol. II. 54. Tableaus: 
historique de l’Asie, par J. K la p ro th , fi. 190, 

Nowa Komedja Posag Buzi , przedstawio­
na wczoraj pierwszy raz w Teatrze -Naród: u- 
bawiła obecnych, rozmaitością scen, zabawne- 
mi sytuacjami, wesołem prowadzeniem rzeezy 
aż do końca i wyborną grą Artystów.

Z  Petersburga 15 W r z e CESARZ Jmć, w 
podróży swoiej do Smoleńska, 2 b- m, u rogatek 
M. W ieli ia  i przy przeprawie przez Dźwjnę, 
spotykany był przez urzędników , obywateli j 
jnnych mieszkańców. Przy przemianie ko(*ż za

Smoleńską rogatką , przyiąć raczył od mie­
szczan ofiarowany mu chleb i sól , i w pożą- 
danem zdrowiu udał się w. dalszą podróż ku 
miastu Porzecze. —■ L C. M. W . Xiąże • MI­
CHAŁ stanął 8 b. m -  W pożąda nem zdrowiu w 
Moskwie. Przez rozkazy dzienqe Cesarskie 
3 b. m. JJ. KK. MM- Cłówno-zarządzaiący wy­
działem dróg Koami: Jenj-iaady Xiążę A le x a n ­
der W irtem berski i synowie iego Jen:-maioro- 
wie Xiążęta A lexa n d er  i E rnest , dowodzący 
Iszą i 2gą brygadą le j  dywizji Kiryssjerów, 
otrzymali miesięczny urlop na wyiazd za gra­
nicę ; 5 t,m.Dowódzca 2ej brygady Gej dywi­
zji Ułanów Jen-mnior Jgelsirom  2 , zostawać 
ma w iazdzie; Dowódzca lej brygady 3ej dy­
wizji Huzarów Jcni-maior Dm.ilri/ew  » Mamo­
nów , mianowany dowódzcą 2ej brygady 6tej 
dywizji Ułanów; zostaiący zaś W ' iazdzie Jcn- 
maior M urawjew  2, dowódzcą lej brygady 3ćj 
dywizji Huzarów.

Czytelnikom naszym wiadomo iu ż , że dnis 
31 Sierpnia nastąpiło otwarcie A lexa n d riA -  
skiego 7'eatru na Newskim - Prospekcie , po­
między niewielkim ogrodem własnego Jego Ce­
sarskiej Mości pałacu , a gmachem Cesarskiej 
Publicznej Bibljoteki, naprawo po zatem miej­
scem, gdzie był mały Teatr. Ta wspaniała bu­
dowa , wzniesiona przez architekta Bossi. Sa­
la ma 5 piąter loż , prócz parterowych, krze­
seł 242, ustawionych w 9 szeregów. Poza krze- 
słami^wznoszą się w.kształt amfiteatru do loż 
pierwszego piątra , tak nazywane miejsca za 
krzesłami (w liczbie 182), numerowane ławki 
dla widzów i służalców są bardzo wygodne. 
Cesarska loża, naprzeciwko sceny, wspaniale
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przyozdobiona, b łękitnem i axamitncmi balda- 
chinami ze złotą fręzlą i kutasami, nie oddzie­
la się cd loż sąsiedzkich I g o p ią t r a ,  ani: ściar 
h a in i , ani kolum naini, a fatnilja CESARSKA 
w istotnęm brzmieniu znajduie się w pośród 
publiczności- W  takiż sposób przyozdobione są 
Rokowe loże przy scenie ,■ z lewej strony dla 
CESA RZA  Jegomości, z prawej dla Ministra 
Cesarskiego Domu. Dalsze loże wszystkich pla­
te r  urządzone są w ksztal’t galer ji ,  bez p rze­
pierzenia , beż ko luń ln , k tóreby zakrywały 
Scenę i salę. Parapety i ściany ło i  pokryte są 
żłocónemi ornamentami. Na suficie wyobrażo­
ne są Olimp i Parnas, pięknego pędzla W ig  hi. 
Reprezentacje otworzone zostały traredją P o­
ko rsk i i Hiszpańskim dywcrtismentem. Tea tr  
napełniony b y ł  od dołu do góry wyższą publi­
cznością* Blask mundurów Rossyjskich i cu­
dzoziemskich^ piękne i oku przyiemne ubiory 
Dani,  p rzy  iaśnieiącem oświeceniu Czarownej z 
piękności i świeżości sali, s tawiły najpiękniej­
szy obraz. O kwadransiena.Smą, 1‘adosny szmer 
Widzów' zwiastował przybycie Najjaśniejszych 
G ości: CESARZ Jegomość, CESA RZO W A  Jej­
mość, Następca TrOnu, W . X iąż e ;MICHAŁ , 
W ie lk ie  Xiężniczki. MARJA i OLGA, otoczo­
ne świetnym orszakiem osób Dworu p łc i obo­
lej, raczyli Wejść do wielkiej Cesarskiej'  loży, 
naprzeciwko scerty, i z łaskaw ą uprzejmością 
witaiąc zachwyconą widokiem jch  oblicza P u ­
bliczność, zaięli swe miejsca* Po hucznej ha- 
rodowej Uwerturze (ż opery Jwan Susahin) po­
dn ios ła  się Zasłona i' okolice Moskwy Wyobra­
żone  umieiętną ręką  G rop  ju s a  , ukazały  się 
Widzom. Akio,roWle grali dnia tego Z nadzwy­
czajnym zapałem i doskonałością. Ż uniesie­
niem przyięte by ły  wiersze, w których PoŁar* 
siei (P. Karatygin) ślubuię Moskwę na 'o fiarę ,  

N.wybawienia Rossji i tych przez których prze- 
kohywa Rossjan o świętości Dostoieństwa Kró­

lów i ich obowiązków, dla dobra ojczyzny, wy 
nieść no tron gałęź Domii lionia/d iivych. W ie ­
lokrotne huczne oklaski przerywały słowa gra­
jących i kilkakroć były  powtórzone. Po bale­
cie wykonym przez najlepszych tancerzy, od­
dalili się Najiaśniejsi Goście, udarowawszy P u­
bliczność łaskawem pożegnaniem.

Z pewnych źrzódeł odebrano wiadomość z 
O porto , że usiłowania D on M ich a ła  dla wzię. 
cia tego miasta będzie daremne. W ojsko Kró. 
lewicza od Ś Jo 12 z. m. ciągle starało się 
ponawiać atłak pod tern m iastem ; spokojność 
w O porto  n iebyła p rze rw an ą ; sądownictwa , 
adm inistracje , targi i t. p. odbywały się bez 
przerwy iak wśród pokoiu , chociaż bomby i 
granaty padały na ulice. D on P cdro  nagra- 
dzaiąc gorliwość walczących, ozdobił ich orde­
rem ptieZy A m iecza. —  W  H am burga  wr dzień 
Sgo M ic h a ła   ̂ tamecZny Senjór M hlisterjum 
Duchownćgo , główny Pastor Kościoła Sgo 
P io tra , I)r. J u l ju tz  W ile r d in g , obchodził 60 
rok swego chwalebnego urzędowania. — W  G re ­
cji pomnażaią się niespokojności. —  Donoszą z 
Auglji, że po odbytym głównym szturmie Woj. 
ska D on M ic h a ła  przypuszczonego do O por­
to , to miasto znacznie uc ie rp ia ło , zwłaszcza 
tameczna ulica B clm o n t, na której wielu mie­
szkańców utraciło życie. Wojsko D on P edra  
Żałuie zgonu walecznego1 Maiora Hauhtjon  ma­
jącego dopiero Ibt 28 , który poległ w czasie 
Szturmu. Anglicy mieszkaiący w Oporto  s z u ­
kali schronienia na okrętach woiennyeh A n­
gielskich , ’ gdyż spodziewano się wkrótce no. 
wegó szturmu od strony północnej. Wojsko 
D on  P edra  nie traci nadziei zwyciężenia, cho­
ciaż W  O porto  zbywa żywności. Gazeta Ku* 
r je r  A n g ie lsk i  zapewnia , że D on P cdro  o- 
Cżekuie na przybycie nowych zas iłków .—-.Do­
noszą z L ondynuy  że d. 26 z. m. spuszczono
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z warsztatu kupiony dla D on P ed ra  okręt pod 
nazwiskiem L o rd  O-'elington, który p o p łyną łdo  
P to lw y c h ,  dla zabrania 60 armat, poczem w kil* 
ka dui miał się udać do Portugaljr, dokąd iuż po­
p ły n ą ł  ok rę t  z 200 rekrutami i żywnością. 
Donoszą z P ary%a że Marszałek S u i t  i H ra ­
bia M o n ta liw et  żyiący z sobą dotąd wniezgo- 
dzic , mieli się poiednać. —  Donoszą z S ta m ­
b u łu  , ze w nagrodę ważnych przysług  wyko­
nanych dla kraiu przez teraźniejszego W ielk ie­
go W ezyra  R eszyda  M ąchm ud  Baszę, p rze ­
znaczył S u lla  u dla małżonki tegoż W ezyra  i 
niewiast iej orszaku , rocznej pensji 30,000 
plastrów.-r-  Listy z R zym u  donoszą ze Ojciec 
S ty  rozkazał wszystkim członkom rodziny Bo- 
napartego  , p rzybyłym  dla odebrania testa­
mentu Pani L e tic ji , opuścić tę stolicę. —  Ca- 
łe  miasto E din b u rg  włożyło żałobę z powo­
du zgoriu H a l te r - S k o ta , któremu tameczni 
mieszkańcy na znak wielkiego szacunku chcą 
Wyst awić  pomnik.-T-Do P o rtsm u t p rzybyła  z 
S zerb u rg a  fregata F ra n cu zka .—  Donoszą z L ip ­
sk a  d. 28 z. in. że iuż rozpoczęty tameczny 
Ja rm ark ,  w edług powszechnego spodziewania, 
.odbędzie się pomyślnie, gdyż L ip sk  dotąd nie 
p trac i ł  dawnego zaufania w handlowym świecie; 
wielu kupców przyby wa z zagranicy. —  Z H agi 

! donoszą, że Xiąźe D a lm a c ji  Poseł Francuzki 
p rzy  Królu Holenderskim czyni przysposobie­
nia do odjazdu i podobno ten dwór opuści. —- 
W ice A dm irał O ilm en  niezawodnie wyieebał 
jło Szerburga . —  Gazety Paryzkie żalą się na 
yząd, że urzędownie nieodwołał wiadomości o 
zgonie Króla Hiszpańskiego, przezco interessa 
handlowe uc ierp ia ły .—  Wszystkie wojska Beł- 
gickie stoiące w okolicach R ru x e lli odebrały 
rozkaz pospieszenia na g ran ic ę .— Dowódcami 
Gerylasów walczących teraz w Portugalji , są 
Zakonnicy.-— Pviepotwierdza się wieść, że Pan 
S za to b trya n  wyieebał do W e n e c ji z waźnem

poleceniami wsprawie Karlistów; bawi on cią­
gle w Jeneivie i podobno iuż niemiesza się do 
działań politycznych. —  P ose ł  Stanów zjedno­
czonych Ameryki połud: p rzyby ł  clo R r u x e l­
l i  i został iuż przedstawiony Królowi L eopo l­
dow i. — Znakomity Rzeźbiarz A le jn , zaraz pp 
Zgonie Xcia R ejchsztadzkiego , z polecenia Ce­
sarza Jmci, odcisnął maskę z twarzy niebosz­
czyka, co będzie służyć za wzór do popiersia 
robionego przez tegoż rzeźbiarza. —  Miesz­
kańcy miast i wsi w Belgji , z których za na­
głym rozkazem wyszło wojsko, są zasmuceni, 
gdyż lękają się okropnych skutków wojny ia- 
kich doświadczyły; powiększyła się ta obawa, 
gdyż kilka oddziałów iazdy Holender: iuż wpa­
dło za granice Belgji, lecz zepsuwśzy szańce, 
nieukrzvwdzili Żadnego mieszkańca, -— W ielu  
Anglików i Francuzów maią następną zimo p rze ­
pędzić we fP ło szech . —  Król N ea p  o lita ń sk i  
skasował wiele niepotrzebnych urzędów, p o łą ­
czył kilka wydziałów biór rozmaitych i zniósł 
ca łe  MinistćrjumDworu Królewskiego, tudzież 
Kapitułę orderów. —  Król Belgicki d. 27 z. m. 
uroczyście rozdał chorągwie pułkom  i miastom, 
przyczem znajdował się Szwagier Jego Xiąże 
O rleański.

Pierwszy Minister A ngielski,  Lord (Earl) 
G rej, przybywszy do swych dóbr w f lo w ik  , , 
przyięty b y ł  z największym zapałem przez szla­
chtę prowincji, której p raw , kiedy b y ł  le sz ­
cze tylko Panem Karolem G rej, bronił  z nie- 
ustraszonem męstwem przeciw potężnemu w o- 
wym czasie Xięciu N  o rtu m b erla n d , opieraią- 
cemu się reformie. Lord G rej za przybyciem 
oświadczył,  że Król Jmć pozwolił mu wybrać 
trzech szlachty dla mianowania' ich baronetami. 
Domyślaią s i ę , iż wybierze dawnych swych 
szkolnych przyiacioł PP. fJ a d ła m , R ippon  i 
R o d d a m . —  Gazeta A g ra m sk a  pod dniem 28 
z .m . donosi,  iż sławny H assan  A g a  P ecskyy

O



k te rv  ż z-amkii swojego ha granicach F rancji 
przez  lat 40 Był postrachem podróżnych, kló- 
r y c l in a p a d a ł  i odz iera ł ,  nieszczędząc bynaj­
mniej życ ia , w padł nakoniec w ręce rządu i 
pod eskortą 150 Arnautów odprowadzony zo­
sta ł do W ezyra  Bośni, podle Seraiewa. —  
Ż aktów żeglugi Angielskiej żnajduiących się 
w kawiarni L lo y d , okażuie s i ę ,  iż w tym o- 
k resie  czasu , ginęło średnią miarą codziennie 
po 1 i pół okręcie. Ż tablic Pana Uloro wi* 
dzienry, iż żegluga A n g lj i  i S zk o c ji Zaprząta 
jednocześnie 20,000 okrętów, z k tórych każdy 
biorąc ilość średnią dźwiga do 120 tonn. Na 
551 okrętach rządow ych , które zg in ę ły . w po* 
mienionym przeciągu ' c z asu , tylko 160 było 
wziętych lub zniszczonych przez nieprzyjaciela; 
reszta  rozbiła się, sp łonęła lub została wysa­
dzoną na. powietrze , przez  rozmaite przygo­
dy'. Podczas ostatniej europejskiej wojny, w 
ciągu lat 22ch, zginęło samych okrętów linjo* 
wych angielskich 32, nielicząc 7 okrętów o 50 
d z ia ła c h , 88 fregat i mnóstwo pomniejszych 
woiennych statków. W  tymże okresie cżasu si­
ły  morskie F r a n c j i , f ło l la n d j i , H itzp a n ji 
5 D a n /i Zupełnie pćawie zostały zniszczone, 
>—  Pewny Kapitan Szwedzki płynąc do Grttn- 
la n d / i , zapędzony przeciwnemi wiatrami, wpadł 
między oąt-omne masśy lodu. Poranku iednego 
u jrza ł  jakiś o k r ę t ,  wsiadł natychmiast z kilku 
ludźmi na łó d ź  i udał się ku okrętowi, który  
b y ł  uciśniony wielkiemi inassami lodu. Ńicod- 
powiadano tta kilkakrotne wołanie przybywaią- 
cych ; panowała tam cisża grobowa. Zbliżone 
s ię ,  Wołano, nikt się hieodżyWał. Po wejściu 
na pokład, okryty g łębokim nawałem śniegu, 
niezmieniła się cichość, 'Porowano sobie d ro ­
gę p^zez śn ie g ,  do środka okrętu. W  iednej 
z izb siedział w ysoki,  poważny człowiek mil­
czący, odzywano s i ę ,  nic nieodpowiadat,  nie- 
«ważał nawet na p rzy b y ły c h ,  którzy wkrótce

dokładniej gi} obejrzaVcsjty, przekonali s i ę , iż 
ie*st lirartwyni. P rzed nim leżał papier, a osta­
tnie UApisanC na nim słowa były  takie: ^ P o ­
łożenie hasze iest okropne! Czyliż, się Bóg 
Wszechmocny riad ttarru nieZlituiey i niezeszle 
ham pomocy? Od 10 dni niemamy ognia, ani 
żywności; żyiemy jeszcze! lecź opłakanym spo­
sobem i widzimy iednego po drugim umiera* 
iących z głodu i mrozu.“  Tyle tylko napisał,  
kiedy według podobieństwa do prawdy, u trą ­
cał s iły . Przeglądano dalej okręt.  Co za o* 
kropny widok! Wszędzie martwe trupy, lecsS 
leszcze uieprzeięte zgnilizną. Jeden leżał Wy* 
ciągniony na łóżku , drugi s iedział skurczony 
lia z iem i,  trzeci trzym ał się mocno belki, in* 
hy leżał przewieszony przez s t ó ł ; ieden b y ł  
nagi , drugi miał podartą odzież ; przerażaią* 
cym b y ł  widok tych nieszczęśliwych i trzeba* 
by mieć kamienne serce, aby nieczuć najwię­
kszego smutku. W szelki ratunek b y ł  iuż za* 
późny. Ludzie, którży  Kapitanowi okrętowemu 
towarzyszyli ,  nicchcieli tam dłużej zostawać; 
ogarnęła ich bowiem trwoga, pochodząca z zabo­
bonu. Oddalono się. W róciwszy Kapitan okrę* 
■Iowy do S z to k o lm u , s tarał się powziąść wia­
domości O nieszczęśliwym okręcie. Z papie* 
rów znalezionych na nim okazało s i ę , że iuż 
przed 5 laty zamarzł W miejscu gdzie go po­
strzeżono. To dziwna, iż ciała przez tak d łu ­
gi czas niepodpadły zepsuciu.

D y r e k c j a  K o r n n t a n i k a c j i  L ą d o w y c h  i  I V o -  
d n syd ft V. K r ó le s t i r i n  P o l s k i e n t .

Podaiąc tlo publicznej wiadomości , iż w dniu 13 
Października ,r-1>. o godzinie 10 z rana w ii i orze Dy­
rekcji Kommunikacji Lądowych i Wodnych przy u* 
licy Nowy Świat pod Nr 1263, odbędzie się Licyta­
cja in minus przez opieczętowane deklaracje nadó- 
StaW ę do Umundurowania Końipatiji Rzemieślniczej. 
1)  Sukna szaraczkowego (w gatunku na Mundury 
żołnierzy od Pociągu używanym) plus minus łokci 
2925 w cenie za pretium przejętej po złp: 4 łokieć.
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Sukna czarnego -plus tpiuuś -Łokci 8 4  § /Ś 4 jp o  ż ł:  
6  ło k ie ć . 3 ) Sukna n ieb iesk iego  plus m inus Łokci 
112 \ f i  po zł: 10 ło k ie ć . 4 ) P łó tn a  p od szew ko­
w ego plus m inus ło k c i 3375 po g'r: 2 2  łokieć-. 5 )  
G uzików  gładkich  cynow ych tuzinów  5G2 l / 2 { io g r :  
2 4  n iz in . 6 ) Haftek tuzinów  160 5 /1 2  po g h  3 tu* 
i lu .  7 )  D aszków  lakieróW anych do furażerek 223  
po z ł:  1 sztuka. W zyw a  m aiacydi ch ęć  podjęcia  
się .d o s ta w y  ta k o w e j, aby deklarację sw e ha stęp ia  
d u u z ło to w y in  opatrzone w Vadjuin zip': 1660 w dniu  
i  godzin ie pow yzej -w yrażonych  ,  do Bióra Dyrekcji 
na ręce Sekretarza Jeueralhego podać chcieli , gdzie  
te z  każdego dnia przed terminem;, w godzinach Bió- 
roW ych, warunki dostaw y i próby op ieczętow ane  
poinicnionych A r ty k u łó w , obejrzeć m ogą. D ekla­
racje podane , Zaraz o godzin ie 12 Z p o łu d n ia  odpie* 
czętow an e zostaną , a najniższe ceny o b ejm u iąca ,  
przybicie o tr z y m a , reszta zaś K o n k u ren to m , V a-  
djuin zw rócone .natychm iast b ęd ą . —  W Zastępstw ie  
D yrektora Jeneralnego Jnspektor Jeueralny S t o m p f .
—  Sekretarz Jenorainy M y s z k o w s k i .

D y r e k c j a  M e n n ic y  . K r ó l e s t w a  P o ls k i e g o .
P odaie do p ow szech n ej. w ia d o m o śc i, iż  w dniu 18 

Października r .b . o  god zh in ie 3 p o p o łu d n iu  w'Kio* 
vze M ennicy, od będzie s ię  Licytacja sprzedaży Pa- 
pieru w elin ow ego  w kolorach i ilo śc i następujących; 
koloru  ciem no n ieb iesk iego  ryz 3 3 ,  liber 1 3 , blado 
n ieb iesk iego  ryz 4 ,  b lado-różow ego  ryż 2 ,  liber 12, 
■w ogóle ryz 4©> liber 5 . W zory  Papieru 3ćh k o lo ­
rów  w yżej .wyrażonych , w k ażd ym  czasie m ogą być 
obejrzane w Biórze M en n icy ; nabycie onego cząstko­
w e , w m iarę, potrzeby In teressah tów  , nastąpić m o­
ż e . P rzystępujący  do L icytacji w inien iest na Va- 
djuin z ło ży ć  czwartą część  ofiarowanej najw yższej 
m ięd zy  licytantam i sm nffly.— :D yrek tor  P i e ń k o w s k i
—  Sekretarz G i m t t .

PR ZY JEC H A LI do W A R S Z A W Y .
Sapieźyna Pelagjn X iężn a  z  G ubi W ile ń :, Ł u b ień ­

sk i X . P ra ła t z K r a k o w a , B utler Ant: lira1: zJarty -  
par , Izdebsk i P odsędek  z  W ęgrow a , S am burskaJe- 
iiera łp w a zB ja łeg o sto k u  ,  H elbing K ry: 'Ob: z R y sen , 
K arska W ik : Ob: z PoiriiechoWa , P łą c z /ń s k a  Jzabe: 
O b: z W y k iia  , Haukc Radca Stanu z  T an k o w a , Mo­
szyńska  Kata: Ob: z Krakowa ,  N ieZ abitow ski Jak: 
Ob: z K arlsbadu , K ajserow Naczel: L ekarz zK a lisza .

d o n i e s i e n i a .
D nia 5 P aździern ika 1839 r. skradzione z o s ta ły  

U Sgo K rzyża  z  M onte P ie ta tis w szystk ie  PR E C JO ­

ZA iako to : Zegarki , P ierścionk i , S ygn ety  , K o ł­
dry ,  K o p e r ty , Korale , K am ienie różnego g a tu n k u , 
Ł a ń cu szk i srebrne i Z łote , M usztuki z ło t e ,  srebrne  
i i.  kamienia różnego gatunku , K u b k i, i t .  p . tp r a -  
sża sie przeto  Szanow ną P ub liczn ość , aby (lała o- 
ko ha krzywdą tysiąca  osób , a d o strzeg łszy  aby  
raczy ła  zaw iadom ić X iąd za  u  S gó  K rzyża , k tó r y  
toini rzeczam i zarządzał.
ffS ^ N a  pierw szą h ip o tek ę  K am ienicy w  W a rsza w ie , 
^  potrzebną iest PO Ż Y C Z K A  złp : 12 ,000  lub 
w ię c e j ,  życzący  takow ą summę p od  korzystnein i 
dlii siebie warunkami ; pow eźm ie b liższą  w iadom ość  
przy u licy  S to  Jańskiej p od  Nr 3 na 2  p iętrze  u  
P . M ilew sk iego.

M łod zien iec  u k oń czyw szy  klas 5 ,  w  w ieku la t 15, 
ży czy  w ejść W obow iązek  U G Z N lA  do Handlu K o - ‘ 
rżeiin ego  lub do A ptek i. W iadom ość w domu pod  
N r 657 ulica L eszno  na 9  p iętrze  w  korpusie po psa- _ 
w ej Stronie. T am że m ożna oddać S tu d en tów  na
S T Ó Ł  i  ST A N C JĄ .

Jgnacy S o k o ło w sk i F abrykant D yw anów  ie s t  u- 
zdatniony ha fabrykow anie onych w deseniach naj­
d ok ładn iejszych  , . słow em  p ow ied ziaw szy  co ty lk o  
yen d zel malarza odrysow ać tu o ż e ,p o d łu g  daw nego ra­
chunku na W arsztacie uskuteczn ia  , w niczem  n iem o­
cą  ustęp ow ać dywanom  W arszawskim  , A ustrjackitn , 
F ra n cu zk im , A ngielsk im  i  różnym  za g ra n iczn y m , 
po urządzeniu  podobnej fabryki z gruntu i budow y  
w G uberni G rodzieńskiej w M ieśc ieS ło n itn ie ,u  J W , > 
R zeczyw istego  T ajn ego  Radcy Stanu , C złon k a Prą­
dy P a ń stw a , Senatora i  Kawalera w ielu  O rderów  
N o w o sie lcó w , od k tórego lej dok ładn ości posiadali* 
zaszczytn e zaśw iadczen ie , iesteffi w olny od ob ow iąz­
ku,w , i mam honor podać się  do wiadom ości pu­
b licznej , -że m ieszkam  w W arszaw ie przy u licy  W i­
dok pod  Nr 1566-, życzący  sob ie  m ieć zaw ód p o ­
dobnej fabryki w P aństw ie R o S sy jsk te ih ,  a zw ła ­
szcza tefnu któren ma zaw ód fabryki su k ie n n e j ,  
inojSC m nie w tein m iejscu znaleśe, lnb o in n ie adre­
so w a ć , a n ie  odm ow ie w tym  inoiej u s łu g i.

Pod Nr 125 przy u licy  P iekarskiej otw orzona b ę -  
d zie( T R A K T IE R N IA  dnia 14 P aździernika roku  
b ieżą ceg o .—  J a n ic k i .

P o d  Nr 1297 F oxal Z w an ym , potrzeb n y ie s t  O- 
G R O D N IK  w  każdym  rodzatu O grodnictw a dobrze 
uzd atn ion y  , K awaler i dobrej k on d u ity .

w  dniu 5 Października 11a K ońskim  Targu Mura­
n ow ie  zgub iono ZE G A R E K  z ło t y  z ferdeklein , sre-
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brnym  , cy lindrow y, z Kluczykiem z ło t y m ,  za od­
daniem do Drukarni  Kurjera  , ieżeli będzie  żądać, 
otrzyma nagrody z ł :  50.

Jest  SA ŁO NOW  kilka z PO K O IA M I kompletnemi,  
na Pensją lub Sk ładM ebli  do naięcia każdego czasu, 
Za bardzo niską cenę; dowiedzieć się można w do­
mu pod  Nr 410 u  Rządcy domu.

L E N  bardzo piękny , długi  , b ia ły  , na sprzedać 
iest w domu j:od Nr 410 na kamienie , cetnary lub 
f u n t y ,  za niską cenę.

Podpisany R E ST A U R A T O R  wyiećhawszy do L u ­
blina na kilka dni w interessie w ła sn y m ,  powróci­
łem  iuż i upraszam mych Szanownych Gości , k tó ­
rzy mnie swą bytnością zaszczycać raczyli, aby iak 
do tąd  tak  i nadal nieuchylali  mi swych- względów 
a ia mą gorliwością zechcę zasłużyć na ich zaufa- 

- nie. —  D: H curtaucc  pod Nr 451 ulica Krak: Przed:.  
U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . S .  i i '  a r  sza w y ■

Na skutek prośby Starozakon: Abraama Szemion 
na teraz pod^N r 2652 zamieszkałego , o udzielenie 
nowej KSIĄŻK.I  Legitymacyjnej w miejsce zagubio­
nego pierwotnego Przesiedlenia , wszywa niniejszym 
każdego k toby  takowe posiadał  lub sobie p rz y w ła ­
szczy ł ,  aby sam w Urzędzie Municypalnym Sekcji 
Biletów z ło ż y ł .  Ostrzegaiąc przytem mieszkańców 
iż  rzeczone przesiedlenie niniejszym umarza się , a 
z  tąd  w razie dostrzeżenia w ohcem r ę k u ,  posiada­
cza onego za nieprawego Właściciela uważać i do 
najbliższego Kommissarza C yrku łu  dostawić powi­
n i e n . —  Referendarz S tanu P rezydent  J: B a szczyń ­
s k i . —  Sekretarz  Jeneralny O: Jahoikow ski.

W ch ó d  do mego mieszkania iest  teraz przezwiel-  
ką  bramę S u l ib o rsk ą ,  na ulicę( G w a rd i j , na prze­
ciwko Kościoła Gw ard jack iego .—  P :  A: B a u m a n n  
Właściciel  Fabryk i  K ar t  Król:, Pols:.

BRYCZKA lekka z 4ma K O Ń M I,  zaprzężona po ­
wróci z tąd  do Gdańska dnia 13 lu .b i4 b . 1n. Oso­
b y  k tóre  zechcą korzystać  z tej wygodnej o k a z j i , 
raczą się zgłosić do Drukarn i  Kurjera  Warszawskiego. 
[TźpFrzybyli  Ogrodnicy polecaią się Amatorom z  

różnemi NASIONAMI O G R O D O W E M I iako tez 
z  wyborowetni NASIONAMI CEBUL K W IA T O ­
W YCH tak  zwanych Harlemer Blumen Z w iebc l ,  o-  
bieeują umiarkowane ceny i ręczą za dobroć wszy­
stkich nasion , mieszkaią w Hotelu  Drezdeńskim pod 
Nr 55Ó, Stancji.  Nr 18.'

P rzy  ulicy Długiej w P a łacu  Dikcrta  w S tan c jip o d  
Nr 17, wyprzedają się ieszcze W INA ro z m a ite , a

mianowicie Francuzkie  białe po z ł :  2 g r : 1 0 ,  czer­
wone po z ł :  2 b u te lk a ,  iako t e ż :  R e ń sk ie ,  B ordo ,  
Burgońskie. białe  i cze rw one ,  Szampańskie ,  i inne 
Desserowe , a to po cenie zniżonej. Dla prędszego 
nawet ukończenia  sprzedaży ,  Osobom biorącym w 
ilości znacznie jsze j,  danym będzie  oprócz cen zni­
żonych R ab a t  stosowny. Sk ład  tych W iń  o twar­
tym  iest codziennie z ran a  od godziny 9. do lszej po 
p o łu d n iu  od 3 do 6.

C Z T E R D Z IE Ś C I  Czerwonych Z ło tych  zapewni 
się dla tego , k tóryby doniosł  do Redakcji  Kurjera  
lub Bióra Informacyjnego, o zginionej niewiadomo 
w iakim czasie T A B A K IE R C E  z ło te j  k sz ta ł tu  czwo­
robocznego, maiącej zwierzchu minjaturę Eugenjusza 
Króla W łosk iego  41Da brylantami średniej wielkości 
obsadzoną , a pod spodem Ą rzędy tychże brylantów 
w ilości sztuk 24 także wysadzonych. Zwrócenie się" 
w mowie dędącej tabakierki do właściciela , ze wzglę­
du  przywiązanej do niej pamiątki , nietylko przy­
rzeczoną nagrodę lecz i czułą  wdzięczność dla do­
noszącego niezawodnie zjedna,

W  Lasach Dóbr W iązowna należących , o pó ł trze -  
ci mili odległych od Pragi , Sprzedaia się  SĄ ŻN IE  
trzymające 3 łokcie  wysokości i d ługośc i,  a p ó ł to ­
ra szerokości,  D R Z E W A  szczapowego D ębow ego’, - 
B rzozowego,  Olszowego po z ł :  10, Sosnowego po 
zł:  8 , zaś-Osowego po z ł :  7.

M A GLE 2 są do sprzedania pod Nr 220 przy  li­
lie y Mostowej.

Osoba mająca uczony stopień , posiadająca ięzyk 
P o l sk i ,  F ran cu zk i ,  R ossyjski ,  Niemiecki, Ł ac ińsk i  
i cokolwiek Grecki i Angielski , oraz wszelkie Na­
u k i  K lassycżne , szczególnie Matematyczne i P rz y ­
rodzone , ma swój Gabinet M ineralogiczny, by ła  lat 
k i lka  pomocnikiem przy  Uniwersytecie i 7, lat  pu- 
blicznytn Nauczycielem. Ma na tó pochwalne Świa­
dectwa i Pa tcn ta  ; Osoba ta  życzyłaby wejść za NA­
UCZYCIELA do domu prywatnego , lub dawać go­
dzinami w domach lub pensjach. K toby  ią żąd a ł  
mieć,  niech się zgłosi do Drukarn i  Kurjera  W a r ­
szawskiego i tam zostawi A dres ,  lub-do  doinuSro-  
czkowskiej na 1 p ię tro  przy ulicy F re ta  pod Nr 248 
przeciwko Kościoła  X X .  Paulinów.

Na skutek rozporządzenia  W ła d zy  wyższej odbę­
dzie się w dniu  10 m . i r .  b, o godziuie 10 p rz e d p o ­
łudniem  Licytacja publiczna na sprzedaż 301 sztuk 
Skór Brandzelowych w ypraw nych , w składach Koin- 
missorjatu Polskiego znajdujących się, M aiącychcć
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n ab y c ia  tych  S k ó r  p r z e d  L ic y ta c ją  i»a żądan ie  o b e j ­
rzeć  s ic  m ogących  , zechcą p rzy b y ć  w d n iu  wyże) 
o z n a c z o n y m  , ' d o  zab u d o w a ń  K o m m issa r ja tu  p r z y  u-  
l icy  E le k to ra ln e j  p o ło ż o n y c h  , i, z a o p a t r ż y ć  się  w 
Vrtd i u m z ło ty c h  po lsk ich  T y s i ą c .  „ „ „  .

- i r - p Z n a o z n ą r  t r a n s p o r t  P R O T N A  W E B O W E G O  i
R O P O W E G O  z na j lep szy ch  f a b ry k  Z a g ra n i ­

c z n y c h ,  n a d s z e d ł  do H andlu  G ra b o w sk ie g o ,  J a n ik o w ­
sk ie g o  i B y k o w s k ie g o - p rz y  u licy  M i o d o w e j ,  lstóre 
dla u ła tw ie n ia  kuipuiącym, po cenach  s ta ły c h  i na j-

- u in ia rk o w ań szy c h  naby.c m o żn a .
.U r ż a d  M u n i c y p a l n y  M .  S. W a r s z a w y .

t ł a  s k u te k  p r o ś b y ’ Staro :  E s t e r  S z lam ow y B ia ło - .  
• g ró d  z d a ty  31 L ip c a  r .  b . pod  N r  1633 in ieszkaią-  

c e j ,  o udz ie len ie  d u p l ik a tu  z a g u b io n e g o  s ta rego  
P R Z E S I E D L E N I A ,  w zyw a n in ie jszy m  każdego  k to -  
b y  ie p o s ia d a ł  lub  so b ie '  p r z y w ł a s z c z y ł ,  aby  t a k o ­

w e  sam w  U rzędz ie  M u n ic y p a ln y m  w Sekcj i  Biletów 
. z ł o ż y ł .  O s trzega ją c  p r z y te m  m ie s z k a ń c ó w , iż u -  
m a rz a .n in i e j s z y m  rzeczone  p r z e s i e d l e n i e ,  a  z t ą d  w 
raz ie  d o s t rzeże n ia  w o bcym  r ę k u  posiadacza  m nego  
za  n iep raw ego  W ła ś c ic ie la  uw ażać ,  i. do na jb l iż sz eg o  
K o m m iss a rza  C y rk u ło w e g o  dostaw ie  p o w i n n i . — l le -  
f e re n d a rz  S ta n u  P r e z y d e n t  J ,  B a s z c z f ń s k i . — Se­
k r e t a r z  J e n e r a l n y . O: J a h o ik o w sk i .

P o d iń sa n y  R e i e u t  W b ie w ó d z tw a  M a zo w ieck ieg o  
zaw iad a m ia  P u b l i c z n o ś ć ,  i i  w s k u te k  U c h w a ły  R a ­
dy  F a m il i jn e j ,  o raz  na  m ocy upo w ażn ien ia  P re zesa  
T r y b u n a ł u  C yw ilnego  tu te jsze g o  w dn iu  28 W r z e ­
śn ia  r .  b .  ud z ie lo n eg o ,  rucHomóśĆi, m ianow icie  : M e­
b le ,  G ard e ro b a  , Bielizna , Pościel , M ie dź  , C y n a ,  
M o s i ą d z ,  Żclr  t w o ,  F a i a n s , P o r z ą d k i  G o s p o d a rs k ie ,  
Z a p r z ę g a ,  K ro w a  ,‘ K s ią żk i  i S r e b r o ,  do p o z o s t a ­
ł o ś c i  J a n a  B ogum iła  - W n r d y  n a l e ż ą c e ,  sp rzed a n e  

■będą p r z e z  p u b l ic z n ą  L ic y ta c ją  w d n iu  11 mi i r .  b .  
i n a s tę p n y c h  o godzinie  3 z p o ł u d n i a  w dom u p r z y  
u licach  Zie lpne j  , T an ie j  i Śm ia łe j  n a ro ż n ie  p o d  N r  
2069 p o ł o ż o n y m . —  Tom asz J iu d n i c k i  R e ie n t

K W I T  na  Vadjum w yd an y ,  z A dm in is t r ac j i  D o ­
chodów  K o n s u m c y jn y ch  na z łp :  60 d la  M a r ja n n y  

. A n d e r s  p o d  N r  8 8 8 - z r o k u  1822 z o s t a ł  z g u b io n y m ;  
o g ła sz a  się  p rz e to  źe V ad ju m  to  p rzez  W ła ś c ic ie l ­
k ę  K o n s e n su  z  Banku  o d ebranym  z o s t a n i e ,  a  k w i t  
z g u b io n y  za  u m o rz o n y  uw aża n y m  b ę d z ie .

P o t r z e b n y  r e s t  G O R iJ E L A N Y  w o k o l ic ę  W a r s z a ­
w y ,  zd o ln y  d o b rze  p ro w ad z ić  m aszy n ę  P i s to r y u s z a ,  
a g d y b y  m o ż n a  z p ew n ą  r ę k o jm ią ,  w t a k h n  raz ie  k o ­
rzystn ie jszą  d la  niego b ę d z ie  ugoda. D ow iedzieć

s ię  m oże w każd y m  czasie p rzy  u l icy  D łu g ie j  N r  590 
w Sklepie  S ask im ,  w dom u T y z le ra .

U s tr z e ż e n ie .  — O s trz e g a  się P u b l ic z n o ść  , iż Ces-  
sja da ty  11 M aia  1830 r .  p rz e d  H e ie n te m  K ance lla-  
r j i  Z iem iańsk ie j  L u d w ik ie m  T h o rz ę w s k im  ń a  z łp :  
56 ,000  p rzez  p o d p isa n eg o  n a  O s o b ę  W .  M acie ja  M yst-  
k o w s k ie g o  z a p i s a n a ,  iako  b e z  p rz y c z y n y  i bez  da­
n ia  za t a k o w ą  sum m ę W a lu ty  A k te m  U r z ę d o w y m  
w d n i u  28 L ip c a  r .  b.  p r z e d  H e ien tem  P o w ia tu  P u ł ­
tu sk ie g o  P a w łe m  O s ta sz e w s k im  sp isanym  ,. o d w o ła ­
n a  z o s t a ł a ,  aby  n i k t  t a k o w e j  s u m m y ,  k t ó r a  i s to ­
tn ie  m n ie  p rzez  K a ro l in ę  z Śląsk ich  ro z w ie d z io n ą  
B oską  u s t ą p io n a  z o s ta ła  n ie n a b y w a ł  , ani w u k ł a d y
0 t e ż  sum m ę z w y m ie n io n y m  W .  M acie iem  M y s tk o w -  
skiin n i e w c h o d z i ł , n in ie jsze  moie O s trz e ż e n ie  a b y  
k a ż d e g o  w iad o m o śc i  d o s z ło  p ism em  publi.cznęm o- 
g ł ą s z a m . —  S ż w e jk i  d n ia  20 W r z e ś n ia  1S3.2 r . —  
Z b i e r z c h u w s k i  J a n .

U rzac l  M u n i c y p a l n y  M .  S .  W a r s z a w y .
N a s k u te k  p ro śb y  S ta ro :  M o s z k a  P i a s e k , n a  t e r a z  

p o d  Nr .2.745 z a m i e s z k a ł e g o ,  o udz ie len ie  n ow ej  
K S I Ą Ż K I  L e g i ty m a c y jn e j ,  w  m iejscu  z a g u b io n e g o  
p ie rw o tn e g o  P rzes ied len ia  , w zyw a n in ie jszym  k a ­
ż d e g o ,  k t .oby ta k o w e  p o s ia d a ł  lub sob ie  p r z y w ła ­
s z c z y ł  , ab y  takow e sam; w U rzęd z ie  M u n ic y p a ln y m  
S ekc j i  Biletów z ł o ż y ł .  O s trzeg a ią c  p rz y te m  m ie­
s z k a ń c ó w ,  iż um arza  n in ie jszym  rzeczone  P rz e s ie ­
d l e n i e ,  a z t ą d  w raz ie  d o s t rzeże n ia  w obcym  r ę k u  
po s ia d acza  onego  za  n iep raw ego  właśc ic ie la  uw ażać
1 do n a jb l iższego  K o m m iss a rz a  C y r k u ło w e g o  o d s t a ­
wić p o w in n i .  —  R e fe ren d a rz  S t a n u  P r e z y d e n t , J .  
■Baszczyński .  —  S e k re ta rz  J ln y ,  G . J a h o i k o w s k i .

N I E M I E C  rodow ity  D o k tó r filozófji, m aiący iak  
najw yborniejsze rekom endacje i legjalnem  świade­
ctwem  U niw ersytetu  D orpatskiego opatrzony, uko ń ­
czywszy k u rs nauk dawanych pensjom  chcąc i nadal 
rożkrzćw iać pom iędzy m łodzieżą uiniciętńosci, zawia­
damia szanowną Publiczność , iż z y c ż y  sobie wcjsc 
w obow iązki G uw ernera, Bil>ljotekarza i t. p. Olja- 
ruie się gotowym  udzielać lekcji ięzy k o w : niem ie­
c k ie g o , fraricuzkiego i w ło sk iego , lite ra tu ry  sta ro - 
żytiiej , ićog rafji, nauk p rzy rodzonych , h iśto rji i 
m atem atyk i, tudzież  m uzyki a m ianowicie grania na 
fortepjanie i g itarze iako i śpiewów. Żona iego ro ­
dowita F ran cu zk a , k tó ra  oprócz ojczystego ięzyka 
mówi i pisze dokładn ie  po w łosku  i iest w ydosko­
naloną w rysunkach i śpiewie, obow iązuie się w p o ­
wyżej wym ienionych naukach być swemu m ężowi
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pomocą. Bliższą wiadomość otrzymać można w Aks^ 
demji Nauk w St. Petersburgu u Akademika kolę-, 
gjalnego Sowietnika Kwpffer.

U rzą d  M unicyp a ln y  M'. S . W arszaw y.
Na skutek prośby Staro.: Aronowej Kiwowiczowej 

Prątek  Wdowy na teraz pod 3785 zamieszkałej o 
udzielenie nowej KSIĄŻK I Legitymacyjnej w miej-, 
see zagubionego pierwotnego przesiedlenia , wzywa 
niniejszym każdego , ktoby takowe posiadał lub so-, 
bie przywłaszczył aby sam w Urzędzie Municypal­
nym Sekcji Biletów złoży ł. Ostrzegaiąc przyiym 
mieszkańców iż rzeczone przesiedlenie niniejszym 
umarza s ię , a s t ą d  w razie doątrzeżenia w obcym 
ręku  posiadacza onej za nieprawego W łaściciela u- 
ważać i do najbliższej władzy dostawić powinni- — 
Referendarz Stanu Prezydent J: Łaszczy  ński.—Se-, 
kretarz Jeneralny Q: Jahoikówski.

Urząd M unicypalny  M . S . W a rsza w y .
Na skutek prośby Staro: Zajnwla W ajęholtż z d. 

4  Kwietnia r. b. nateraz pod Nr 2993 zamieszkałe­
go o wydanie duplikatu zagubionego starego, prze- 
siedlenia, wzywa niniejszym każdego ktoby je po­
siadał lub sobie przyw łaszczył, aby takowe sam w 
Urzędzie Municypalnym Sekcji Biletów z ło ży ł, o- 
strzegaiąc przytem Mieszkańców iż uważa niniej­
szym wspomuioae- przesiedlenie a ztąd wrazie do­
strzeżenia w obcym ręku posiadacza onego za nie­
prawego właściciela uważać i do najbliższego Kom- 
missarzai Cyrkułowego dostawić powinien, — Reren- 
darz Stanu Prezydent J: Łaszczyński.

Dnia lg o b .m . o godzinie 7mej z wieczora, KOŃ 
zaprzężony poniosł człow ieka z placu Krasińskiego 
przez ulicę D łngą , G ołębią , Stare Miasto , Sto 
Jańską ku Zam kow i, przy tern zdarzeniu zgubiono 
siedm pak SKOR surowcowych; kto takowe odniesie 
lub o nich da wiadomość do Handlu Pawła Gra­
bowskiego przy ulicy Sto Jańskiej łf r  88, odbjerzę 
przyzvvoitą nagrodę.

Osoba przybyła z Kalisza , życzy sobie przyjąć o-_ 
bowiązki za PANNly do robot S ukn i, K apeluszy, 
i t .  p. rzeczy. Mieszka w domu Kuleszy pod Nr 2245 
przy ulicy Nalewki.

Niżej podpisany utrzymujący Hotel w mie-r 
ście w Wrocławiu w Szlązku na ulicy Qhlauer 
Strasse, pod firmą RA.UTENK.RAN5S , poleca 
się Szanownym Podróżnym i' zapewnia ich o 
wszelkich wygodach uprzyiemniaiących podróż

PVł>y rych łe j  usłudze, runki i Jedzenia ga naj- 
p e tn ie rn ie jszą  cen ę .—  W  W j-o ę ła w iu  dnia  27 
Wę?eśaia 1832.—  K a r o l  W y s ia n o w s k i .  
gT ^D o niżej podpisanego składu Szkła przy ulicy 

Długiej pod Nr oąh przeciw Kościoła X X . Pi­
jarów W podw urzu, nadszedł znaczny transports Bu­
telek do rozmaitych trunków , flasz czworogrania­
stych do, w ódek, orąz słoiów, gąsiorów i szkła a - 
ptekarskiego którego się przedaie kopa po zł: 3 a z 
dostawą po zł: 3 gr: -5, przytem przyjmuią się ro­
zmaite obstalunki, które i na prowincją do oznaczo­
nego miejsca dostawie podejmuie się.— W. P in c k .

KONTRAKTY NAJMU MIESZKANIA , są do
sprzedania przy ulicy Wierzbowej w Składzie Par 
pieru , ąrkusz groszy 10.

W Piątek d: 5 b. in. zginął Piesek z ga­
tunku T axów , inaiący końce łapek b ia łe , 
bez ogona i u szu , kto go zwróci pod Nr 

60Ą przy ulicy Bielańskiej na 2gie piętro , otrzyma 
przyzwoitą nagrodę.

PUDEL półroczny z domu pod N r.2407 przy u , 
licy Nowolipie zginął) maiący znaki czarne, d łu ­
gie u sz y , czoło b ia łe , ną grzbiecie czarny znak i 
między białemi włosami czarne pomieszane, nazwi­
sko ięgo FILANDERS. Uprasza się aby takowego 
odprowadzono pod powyższy num er, za nagrodą.

DONIESIENIE zBlORA INFORMACYJNEGO.
Jest do zbycia KARETA prawdziwa W iedeńska, 

mało używana, dopiero od p ó ł roku z warsztatu wy­
szła , nisko wisząca , bardzo lek k a , opatrzona w 
Kufer podróżny i W aszę , gustow nie, zgrabnieaie- 
dnak trwale zrobiona. O miejscu i czasie ogląda­
nia dowiedzieć się można w Biórze Jnformacy jnem.
’ DONIESIENIA zBIORA ZLEGEŃ , PRZY U- 

L lO y W IERZBOW EJ Nr 473 Lit: C.
Komisarz Ekonomiczny który znacznemi dobrami 

W Prusaęh zarządzał , mpwiący po Niemiecku i po 
P o lsku , i posiadaiąey dowody Kwalifikacji, życzył­
by umieścić sie zaraz iako KOMISARZ lub RA­
CHMISTRZ , wreszcie iako RZĄDCA PAŁACU ty 
Warszawie Wiadomość w Biórze Zleceń.
-Sk Zegarek mały D am ski, z ło ty , z takim że Klu- 

■fó 'szykiem , wysadzany P erłam i, iest do przedae 
nia w Biórze Zleceń.

Dzisrano cienia stopni 8. YYczorai w południe 15.
T EA T R  NARODOWŃ Jutro Chłop ffltiłjonowf* 
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